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K w estie  snoleczne i gospodarcze  
*yły dla nas zaw sze czem ś w tórnem , 
dru gorzędn e m, środk iem , a n ie celem , 
k tó rym  b y ł zaw sze  te stam en t w ielko- 
m oc& rstwowości po lsk ie  i rea lizow an y  
sw ego czasu p r ze z  W ładysław a IV, 
p o etyzo w a n y  w czasach n iew o li p rze z  
Sienkiew icza , restau row an y p o d  K ijo ­
w em  p r ze z  P iłsudskiego .
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Woienne
Gdy w grudniu padł Nan!:in, 

uważała japońska opinja puouczna 
wojnę chińską za zakończoną. Pó­
źniej spodziewano się, że opór 
chiński zakończy się definitywnie, 
gdy nad Hankau zabłyśnie sztan­
dar W schodzącego Słońca.

Jednakże już po ostatniej enun 
cjacji prasowej japońskiego mini­
stra  wojny gen. Itagaki, widać wy 
raźnie, że naw et zdobycia Hankau, 
nie utożsam ia on bynajmniej z li­
kwidacją rządu Czang Kai Szeka.

Prasa angielska oświadczenie to 
komentuje w  ten sposób, że jest 
to krok wstecz do realizmu, uczy­
niony przez wojujący rząd. Tem- 
niemniej nie ucieszy on ani żołnie­
rzy na froncie, ani nie uspokoi ich 
rodzin w domu.

Times jest zdania, że trudności 
japońskie w  marszu na Hankau 
wynikły z przerwania tam na rze­
ce Hoangho. Anglicy, którzy —  
jak w !adomo .—  nie sprzyjają Ja- 
pónji, uw ażają to zerwanie za jed­
no z głównych pociągnięć strate- 
gjf Czang - Kai - Szeka. Pismo 
to uw aża również, że bandy chiń­
skie, których działalność, po po­
czątkowych sukcesach, później o-

kazała się niemal bezskuteczną, 
obecnie stają się znowu dla Ja­
pończyków niebezpieczne Przy- 
tem regularna arm ja chińska —  
zdaniem Anglików —  z każdym 
dniem lepiej operuje nowoczesną 
bronią autom atyczną i sam olota - 
mi.

Oczywiście trzeba tu uwizgled- 
nić, że Anglja ma wyraźny interes 
jeżeli nie w końcowem zwycięstwie
Chin, to w ka żdym razie w tern, 
aby nie dopuścić do zbytniego 
rozpanoszenia się Japonji i w tern, 
by Japonja musiała się zadowolić 
minimalnemi zdobyczami. Pisma 
angielskie dają też Japonji do zro­
zumienia, że .byłoby niepolitycz­
nie wzburzać przeciwko sobie cały 
naród chiński, posiadający ogrom 
ne rezerwy w ludzkim materjale, 
jeśli się samemu nie posiada nie­
wyczerpanych źródeł, zwłaszcza 
że ten naród stanowi dla przemy­
słu japońskiego najlepszego od­
biorcę i nadaje się do eksploato­
wania gospodarczego przez Ja- 
ponję

Na to wszystko można odpo­
wiedzieć, że trudności Japonji sa

zrozumiałe i każdy zdobywca Kra­
ju musiałby się spotkać z podob- 
nemi. Za zwycięskim sztandarem 
kroczy przecież również japoński 
aparat gospodarczy i handlowy.

Ostatnio także prasa niemiec­
ka wypowiada się nade ostrożnie 
oo do dalszych japońskich możh- 
wości wojennych. Rozważania ja­
kie na ten temat drukuje Frank­
furter Zeitung stwierdzają, że o- 
pinja niemieckiego dzień, w wielu 
punktach pokrywa się z pogląda­
mi Anglików. Między innemi po­
mawiano tam problem od strony 
wewnętrzno japońskiej. Pismo nie 
mieckie twierdzi słusznie, że w 
Japonji obowiązuje w tej wojnie 
teza: „Zużywać jaknajmniej sił“ . 
To też, gdy rozszerzenie akcji 
na Hankau wymagało nowych od­
działów z kraju, była to dla rzą­
du, ciężka decyzja. Główną przy­
czyną oszczędności 'jest zależ­
ność Japonji od importu, a więc 
od zapasu jej dewiz, a przytem 
niepewność tego, co zajść może na 
granicy syberyjskiej.

Przytem zdecydowane wykonywa 
nie przepisów o oszczędnościach

dewizowych, musi mieć wielkie 
znaczenie właśnie dla zaopatrze­
nia Japonji. Należy pamiętać, że 
z 65 surowców przemysłowych 
(co do środków żywności Japon­
ja jest sam ow ystarczalna) ona sa­
ma posiada ledwie dziewięć i to 
w zakresie zapotrzebow ania poko­
jowego. Przytem te posiadane, 
poza węglem, nie m ają dla prze­
mysłu wojennego szczególniejsze 
go znaczenia. Co do wszystkich 
surowcyw przemysłowych, to pro­
dukcja ich nie wystarcza naw et na 
zapotrzebowanie w czasie pokoju 
a w szeregu wypadków w ytw arza 
10 proc mniej od tego zapotrzebo­
wania. W ynika z tego, że ograni­
czenia pracy przemysłu dla zapo­
trzebowań wewnętrznych są nie­
uchronną koniecznością.

Z tego wspomniane pismo wy­
ciąga wniosek, że właśnie te suro­
we zarządzenia oszczędnościowe, 
jak i mne w gospodarce japoń­
skiej, wskazują, że kierownictwo 
japońskie samo liczy się z konie­
cznością osłabienia działalności 
wojennej w Chinach, na najbliż­
szą przyszłość.

. .. W. L.

Dztf przemówienie kanc. Hitlera
i Francja nie pozostaną obojętne w wypadku rozszerzenia się

konfliktu sudeckiego
ZWOŁANIE GABINETU FRANCUSKIEGO

PARYŻ. PAT. W poniedziałek po południu wyzna­
czono posiedzenie rady ministrów, które ma być poświęcone! 
omówieniu sytuacji międzynarodowej. Premjer Daladier i I 
min. Bonnet, który wrócić ma z nenewy w  poniedziałek po J 
południu, wygłoszą przemówienia o sytuacji.

We wtorek o godz. 10 rano odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów pod przewodnictwem prezydenta Lebruna w  
pałacu Elizejskim, również poświęcone położeniu między­
narodowemu. Wtedy rząd francuski będzie mógł rozważyć 
sytuację po poniedziałkowej mowie kanclerza Hitlera.

Londyn wierzy w pokojowe intencje kanclerza Rzeszy 
i również oczekuje dzisiejszej deklaracji

LONDYN. PAT. Na tem at obecnej sytuacji i stanowiska  
W ielkiej B rytanji udzielono wczoraj w ieczorem  prasie z najbar­
dziej autorytatyw nego źródła brytyjskiego następujących w yjaś­
nień:

Kanclerz H itler ponow nie zaakcentował swą w olę pokoju i 
byłoby błędem  w  obecnej chw ili przypuszcaać, ze oświadczenie 
to n ie jest szczere.

Rząd brytyjsk i traktuje zagadnienie czeskie poważnie. Mi­
mo, iż sytuacja jest trudna, zdaniem rządu brytyjskiego, nie jest 
rzeczą niem ożliw ą uzyskać rozwiązanie w  sensie porozumienia na 
podstawie środków pokojowych i drogą pokojowych rokowań. W 
r-becnej sytuacji misja lorda Runcimana odegrała w ielką rolę. 
Nowe propozycje rządu czeskiego, uwzględniające częściowo żą­
dania N iem ców  sudeckich, zw ęziły w  rezultacie przedział między 
ibu  stronami. Aczkolwiek okazać się może konieczne dokonanie 
•'ewnych w yjaśnień  i naw et zmian w  tych propozycjach i aczkol­
wiek niezbędne będzie jeszcze przeprowadzenie rokowań, to jed­
nak — zdaniem i-ządu brytyjskiego —  nie istn ieją obecnie żadne 
uzasadnienia dla w ycofania się z tych rokowań i rozpoczęcia kro 
ków na rzecz bardziej gw ałtow nego rozwiązać .a

M ożliwe, że naw et i obecnie nastąpią jeszcze pew ne n ‘n po­
wodzenia i trudności w  tych rokowaniach, ale lord Runc man jest 
wciąż na m iejscu i te same kw alifikacje, które w ykazał on do­
tychczas i dzięki którym  opanowano istniejące trudności, są do 
dyspozycji również i obecnie.

W brytyjskich kołach oficjalnych przypominają oświadcze­
nie prem jera Chamberlaina w  Izbie Gmin dnia 2<* marca r.b. i mo 
wę min. Sim ona w  Lanark, w  których to w ystąpieniach zostało  
przedstawione stanowisko rządu brytyjskiego i stwierdzono, że

W. Brytanja nie m ogłaby pozostać obojętną w  wypadku rozsze­
rzenia się konfliktu.

W obecnej sytuacji utrzym ywany jest ścisły kontakt z Frąn 
cją, najbliższym  sąsiadem W. Brytanji. N ie należy poddawać się  
pesym izm owi i trzeba oczekiwać na poniedziałkowe przem ówie­
nie kanclerza Hitlera, w  którego intencje pokojowe nie ma do­
tychczas powodu wątpić.

BERLIN PAT. W związku z oświadczeniam i rządu angielskie  
go do prasy co do stanowiska Anglji i Francji w  frazie gw ałtow ne  
go rozwiązania sprawy czeskiej, w  niem ieckich kołach polityrz 
nych zwracają uw agę na fakt, że m ożliwość gw ałtow nego rozwią 
zania dotychczas była dyskutowana w yłącznie poza Niem cami.

Pozatem oświadczenie angielskie —  w edług kół niemieckich  
—  nie zawierało dla Niem iec żadnych niespodzanek.

Berlin o prretnówfeniu Benesza
NORYMBERGA. PAT. Sobotnie przem ówienia prezydenta  

Benesza znalazło w  niem ieckich kołach politycznych bardzo chło­
dne i pow ściągliw e przyjęcie. Mowa prezydenta Benesza określa­
na jest tutaj jako „piękne słowa", które w  tej czy innej form ie sly  
szy się często w  Czechosłowacji, ale które stoją w  jaskrawej 
sprzeczności z praktyką życia codziennego w  ciągu ostatnich 20 
lat.

Biorąc pod uwagę obecny stan stosunków, istniejących w  
Czechosłowacji, n iem ieckie koła polityczne oceniają obietnice pre 
zyden ta Benesza jako posiadające małą wartość. W szyscy, którzy 
oczekują na słuszne rozwiązania palących zagadnień w  Czechosło­
w acji, muszą być rozczarowani istotnym  stanem rzeczy. Gdyby 
Anglicy —  oświadczają w  niem ieckich kołach politycznych —  zna 
leźli się w  takiej sytuacji, że część ich, zam ieszkujących w  bezpo- 
średniem sąsiedztw ie kraju m acierzystego, byłaby uciskana, to 
czyż zajęliby oni inne stanowisko, aniżeli N iem cy w  Rzeszy? A  
czy Francuzi, którzyby znaleźli się w  analogicznej sytuacji, ina- 
czejby się zachowali? N ic w ięc dziwnego, że N iem cy, gdy chodzi 
o obronę sw ych rodaków, zajmują w łaśnie takie stanowisko, a nie  
inne.

Zdanie, któremu p u y i r - i ą  duże znaczenie. . .
NORYMBERGA. PAT. W zw ięzłej m owie, wygłoszonej 

wczoraj przez kanclerza na apelu formacyj partyjnych, padło zxl a 
nie o  bardz > dużem znaczeniu. Odnosiło się  ono do tych „braci nie  
mieckich", którzy „narazie nie mogą jeszcze" brać udziału w  uro­
czystościach norymberskich. W szyscy obecni zrozumieli jasno, że 
zdanie to odnosi się do Niem ców sudeckich, co przyjęte zostało  

] entuzjastycznem i oklaskami.

Minister Komarnicki posłem w Bernie?
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

■i'

(Ł) W związku z likwidacją stałej delegacji polskiej przy Li 
dze Narodów w Genewie, obiega pogłoska, że minister Tytuts Ko- 
mamicki, dotychczasowy kierownik tej delegacji, zostanie mia­
nowany posłem w Bernie. Na stanowisku tern pełni dotąd swe 
obowiązki min. Modzelewski, który jest posłem w Bernie od 
wskrzeszenia niepodległości Państwa Polskiego. Min. Modzelews­
ki jest z pośród wszystkich naszych ministrów pełnomocnych je­
dynym, który przetrwał na jednej i tej samej placówce la t dwa­
dzieścia.

Ust mec. Miecz. Chmielewskiego.
Szereg pism zamieszcza list mec. Mieczysława Chmielewskie 

go, który na Śląsku jest prawą ręką wojewody Michała Grażyń­
skiego.

„Szanowny Panie Redaktorze1 W tygodniku „Merku- 
rjusz Polski" z dnia 4 b.m. ukazał się artykuł pod tyt. 
„Okruchy tygodnia", zawierający szereg kłamliwych i na­
pastliwych uwag pod moim adresem. Ze względu na niski 

- i niepoważny poziom artykułu, nie widzę potrzeby zasto­
sowania wobec oszczercy innego sposobu reakcji, jak 
wniesienie skargi o zniesławienie, którą kieruję do właści­
wego sądu. Proszę uprzejmie o umieszczenie. powyższego 
oświadczenia na łamach poczytnego pisma WPana oraz 
o przyjęcie wyrazów prawdziwego poważania. M ieczysław  
Chm ielewski.

W

Ponieważ artykuł „M erkurjusza" zamieściliśmy w naszych 
Debatach, więc przedrukowuj emu też lojalnie list p, Chmielew­
skiego. Nie możemy się jednak powstrzymać od uwagi, że list ten 
mógłby być o wiele jaśniejszy. Zarzut Merkurjusza polegał wy­
łącznie na twierdzeniu, że p. mecenas jest jednocześnie: 1) kandy­
datem na prezesa spółk do eksploatacji interesów księcia Pless. 
■2) prezesem rady nadzorczej „Elektry*' 13) radcą, prawnym „Spól 
noty Interesów". Fodobno ta  instytucie są w stosunkach hardlo- 
wych między sobą i wobec tego zajmowanie tych trzech lukratyw  

nych stanowisk pruez jedną osobę me jest właściwe.Tak tw ier­
dzi „Merkurjusz"—mec. Chmielewski mógł więc odpowiedzieć o 
wiele krócej i jaśpiej, np.: Nie, nie jestem jednocześnie u ks. Pless, 
w Elektrze i w „Wspólnocie Interesów", albo też: jestem w tych 
instytucjach, ale to nic nie szkodzi. Poco się wdawać w  banalne 
rozważania o „poziomach" zamiast postawić kwestję otwarcie i 
prosto.

WOJNA DOMOWA W PALESTYNIE
LONDYN. PAT. Z P alestyny codziennie w  dalszym  ciągu 

napływ ają wiadom ości o krw aw ych starciach, zamachach i sabo­
tażach. Coraz częściej ofiarami powstańców arabskich padają 
żołnierze i  policjanci brytyjscy. W dniu wczorajszym  zabito w  
H aifie marynarza brytyjskiego, stojącego w  porcie okrętu Ma- 
laya. Wczoraj rano niedaleko kolonji żydowskiej w  południowej 
Palestyi e w  starciu z powstańcam i dwóch rezerwowych policjan  
tów  żydowskich zostało zabitych, a dwóch rannych. Po południu  
zastrzelono na granicy H aify i Tel-A vivu chłopca żydowskiego. 
Żołnierze brytyjscy otw orzyli ogień na zam achowców, z których  
dwóch zostało rannych. W dniu wczorajszym  dowódca w szyst­
kich brytyjskich sił w ojskow ych w  P alestyn ie zatw ierdził trzy  
wyroki śm ierci i 6 wyroków, skazujących na dożyw otnie w ięzie  
nie terrorystów  arabskich.

Tam, gdzie zginęli Żwirko i Wigura
Uroczyste nabożeństwo w Ciernicku

MOR. OSTRAWA. PAT. Wczoraj w 6-tą rocznicę tragicz­
nej śmierci pierwszych polskich zwycięzców challengi por. Żwir 
ki i Wigury, odbyło się w Ciernicku na Kościelcu uroczyste n a ­
bożeństwo. Dokoła kościoła zgromadziły się rzesze ludności pol­
skiej z Ciernicka i oddziały polskich harcerzy i harcerek. Na nabo 
żeństwo przybyli: konsul polski z Morawskiej Ostrawy i przedsta 
wiciele sfer politycznych, kulturalnych i społecznych oraz lud­
ność polska z posłem dr. Wolfem.

Po nabożeństwie zebrani udali się na m iejsce  w ypadku  w 
Żwirkowisku. gdzie w mauzoleum, poświęconem  tragicznie zm ar 
łym lotnikom, wiązankę róż biało - czerw onych złożył konsul poi 
ski z Morawskiej O straw y. Wieńce sk ładali  również poseł dr. 
Wolf imieniem ludności polskiej w Czechosłowacji delegacje 
harcerstwa polskiego, przedstawiciele a rm ji  czeskiej i ae rok lu ­
bów cze;' :. h z B rna  i Morawskiej O straw y.

Pcsrl dr. Wolf w przemówieniu swem podkreślił, jak cen­
nym wzorem w pracy narodowej w inien bvć dla ludności pol­
skiej tragiczny, ale i ofiarny trud zmarłych lotników. Uroczy­
stość zakończono odśpiewaniem Roty.
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W  G e n e w ie
Stanowis o państw pół­
nocny cft w  sprawie stoso­
wania sanlccyj przez L. N.

GENEWA. Wczoraj zebrali się w  
Genewie przedsatwldele państw t. zw  
grupy kopenhaskiei i  odbylj naradę na 
temat zajęcia w sprawie artykułu 16 
paktu wspólnego stanow:ska na zgroma 
dzeniu Ligi Narodów.

Ustalano że reprezentanci tych państw  
tio„ą Lidze deklarację, potwierdzającą 
■ichwały, powzięte w lipcu br. na kon­
ferencją w Kopenhadze. Zgodnie z te- 
mi uchwałami, przedstawiciele tej gru­
py państw oświadczają, że uwa<iją 
-tos<war,e sankcyj przeciwko napast­
nikowi za fakultatywne i zależne od stt 
werennej decyzji każdego członka L g! 
Narodów.

GENEWA. Nr zaproszenie ministra 
Borni eta min. Koi ar-'clr odbył z nim 
krótką rozmow-

W związku z w:rdo;nościami praso­
wymi, jakoby w rrz-nowte tej miała 
być określona d"Łi  przyjazdu ministra 
Becka do Genewc na eży stwierdzić, że 
wiadomośq te nie odpowiadają praw­
dzie, gdyż — ł^k wiadomo —  data ta 
nie jest jeszcze ustakio

Roczn n s ączy
vV ’F d

WIEDEŃ. Z okazją roczn‘cy odsie­
czy Wiednia przez króia jana łll-go 
Sobieskiego odbvla się w ko-cete pol­
skim na Kalenbergu uroczysta Msza św. 
w obecności konsula generalnego R. P. 
Grabińskiego, członków konsulatu gene­
ralnego oraz bardzo 1‘cznie zebranych 
członków Kolonji polskie i w Wiedniu.

Kazanie na temat znaczenia zwycię­
stwa p o tV g o  pod Wiedniem'wygłosi! 
ks. rektor tiku wrawsk;. Po Mszy św. 
ndbytr się uroczyste oOtMmie ziemil 
do urny z miejsca na Kalenbergu, skąd 
ruszyta do zwycięskiego boju msarja 
pOfalOL Aktu tego dokonał polski hu­
fiec harcerski im. króla Jana OT-g0 w  
Wiedniu. Urna z ziemią tą jest przezna­
czona do mauzoleum kawaler}! polskiej

Zawody n oulrer Gordon 
B eiw tfa

Start balonów w  Llege
LTEGE. Wczoraj po oołudriu odbył 

Aę start balonów, biorących udział w 
2o *ych zawodach o puhar Gordon ■ 
Bennetta Oko*o dwudziestu tysięcy wł 
ifeów zgniffib r ito się na miejscu star­
ta.

Wiatr pognę' balony w stronę Nie. 
mjee I Polski. Należy oczekiwać, że 
część batonów poszybuje nawet do Ro 
sjłi, rr-zta zaś będzie lądować po dro­
dze. Start balonów odbył się bez żad 
leg o  wypadku.

Bony na benzynę
we Włoszech

RZYM. PAT. We Włoszech wpro­
wadzono nowy typ bonów na bc-cynę 
dla turystów, przybywających z za­
granicy na okres od 3 V 90 d n i Bony 
takie, wydawane przez biuro turysty­
czne „Er.it“  upoważniać będą do na­
bywania 20 litrów benzyny dziennie 
po eenie 1,28 Hrr za litr.

10 tysięcy ochotników w Wilnie

Samobójstwo nauczycieli^
pod Wilnem

WILNO. W lesje w pobliiżu Mckun 
pSwiesfla się nauczycetka ze Swęcian. 
34-letnia Marja iytwisówna. Na m'ej ' 
« •  wypchały władze sądowo . śled­
cze.

Po Krakowie i Lwowie zebrał 
się trzeci z kolei W alny Zjazd b. 
Ochotników Armji Polskiej do 
W ilna. Od dwóch an i m ias+o żyje 
pod znak.em tego Zjazdu. Obszer 
nie opisywaliśmy program  pierw 
szego dnia, gdy na Rossie odbył 
się apel poległych w  bojach ochot 
ników i w  Zolowie złożono kwia­
ty na miejscu urodzenia najwięk­
szego W odza polskiego. W czoraj­
sza niedziela, była kulminacyjnym 
punktem Zjazdu.

Rano d o  zbiórce na placu Napo­
leona, gdzie dokonano dekoracji 
krzyżem zasługi około 250 człon­
ków związku przem aszerowały 
zwarte oddziały Ochotników ze 
sztandaram i do Ostrej Bramy. Je­
sienne słońce m igotało na 
ostrzach iglic sztandarowych, mo­
rze głów zalegało ulicę, aż daleko 
poza zakręt, do gmachu Ratusza. 
Uroczyście celebrował Mszę św. 
J.E. Ks. M etropolita Arcybiskup 
Jałbrzykowski.

Gdy ucichły dźwięki organów 
padły z wysokości kapjicy Ostro­
bramskiej słowa kazania.

—  Ochotnik polski —  mówił 
ks. Arcybiskup —  to nietylko 
ofiara Narodu w chwili potrzeby 
wojennej, to nietylko jego najszla 
chetniejsza część, która nie zaw a­
hała się dać życie Ojczyźnie, to 
także w czasie pokoju ostoja i fun 
dament ładu społecznego, istotna 
treść polskiego patrjotyzm u. Tak 
pojęta idea Związku byłych ocho 
tnikow armji polskiej każdemu 
powinna być droga i bliska. Ona 
to właśnie pozw ala z w iarą i otu­
chą patrzeć w  przyszłość i mieć 
tę świadom ość, że zawsze w razie 
potrzeby nie zabraknie w śród nas 
naśladow ców tych, którzy sami, 
własnowolnie chwycili za broń, by 
stanąć w obronie kraju.

ZŁOŻENIE VOTUM W  OSTREJ 
BRAMIE

Po skończouem nabożeństwie 
i po udzieleniu zebranym błogosła 
w ieństwa pasterskiego odbyło się 
uroczyste zawieszen ie  ryngrafu 
Obrońców L w o w a ,  j a ko  votum w  
kaplicy Ostrobramskiej. Ryngraf 
ten, jak wiadomo, przyniesiony 
został do  W ilna w  dniu 15 sierp­
nia r.b. przez patrol pieszy ochot 
ników lwowskich. W  dniu tym bo­
wiem miał się odbyć w  Wilnie 
Zjazd byłych ochotników, lecz ze 
względów organizacyjnych prze­
niesiony został na pierw sze dni 
września. W czoraj zatem dokona­
no drugiej części sierpniowej uro­
czystości i zawieszono votum - 
ryngraf u stóp Matki Boskiej O- 
strobramskiej. Ryngraf przedsta 
wia herb miasta Lwowa, u dołu 
raś widnieje napis: „Tej, co w 
Ostrej świeci Bramie, ochotnicy 
Lwowa".

Jak  w  czasie walk frontowych 
klękał ochotnik na ziemi, by ci­
chą m odliiwą pokrzepić swe ser­
ce przed bojem, tak wczoraj po­
chyliły się szia;i:larv > "łowy ty­
sięcy zrzeszonych ocho tników w 
chwili, gdy ryngraf przen ies iony  z 
bohaterskiego Lwowa zawisł koło 
o łtarza  w kaplicy Ostrobramskiej.

Przebieg wczorajszego Zjazdu
WIENIEC NA ROSSIE

Długa kolumna przem aszerowa 
ła przez O strą Bramę na cmentarz 
I tu na Rossie Prezydjum Związ­
ku złożyło na płycie Mauzoleum 
przepiękny duży wieniec laurowy, 
z wstęgami virtuti militari i krzy­
ża walecznych oraz srebrną odzna 
ką Związku. W ciszy przy biciu 
w erbla przeszli ochotnicy przed 
Mauzoleum, oddając hołd pierw­
szemu i największemu Ochotniko­
wi wojska polskiego.

DEFILADA

W powrotnej drodze z Rossy 
na wysokości Ratusza i kościoła 
św.Kazimierza odbyła się defilada.
Przyjął ją  prezes Zarządu Głów 
nego Związku b. Ochotników gen.
Bronisław Bohaterewicz w otoczę 
niu władz Związku. Dziarsko szły 
oddziały ochotników z różnych 
stron Polski, a tłumnie zgroma­
dzona publiczność w itała ich okla 
skami. Oddziały kobiece wzbudzi 
ły jeszcze większy entuzjazm ou- 
bliczności, gdyż w nich symboli­
zowała się wierność i miłość oj­
czyzny kobiety polskiej, która za 
wsze staw ała obok mężczyzny w 
walce o wolność. Przeszło godzi­
nę ciągnął sznur barwnych sztan 
darów  związkowych, za któremi 
postępowały w strojach regjonal- 
nych i w szarych mundurach or­
ganizacyjne zw arte szeregi by­
łych żołnierzy -  ochotników.

KTO SĄ  CI OCHOTNICY?

Zbyt bliska jeszcze jest h isto- 
rja naszych walk wyzwoleńczych, 
by móc się zdobyć na syntezę i 
skrót Nie można w każdym ra ­
zie mówić o jakimś monopolu na 
piastowanie zasług niepodległo­
ściowych. Należy na jednej płasz­
czyźnie (oczywiście z uw zględ­
nieniem pierw szeństw a w  czasie i 
w  zasługach) postawić tych wszy 
stkioh, którzy chwycili za broń, 
którzy pośpieszyli z ofiarą swego J tychczasowej swej działalności, 
życia, by  bronić swej ziemi. Czy i op#rtej raczej o przesłanki histo-

nych i niedawnych obrońców wol 
ności, samorzutnie stających do 
walki o niepodległość. Jest orga­
nizacją w duchu wojskowym, pow 
stałą w celu szerzenia ducha ocho 
tniczego w śród młodszego pokole 
nia i urzeczywistnienia wielkiej 
idei W odza Narodu —  odbudowy 
państw a polskiego silnego i mo­
carstw ow ego".

T ak ujmuje swe cele i zadania 
Związek b. Ochotników. Nie staje 
na żadnej podstaw ie politycznej, 
nie 'interesuje się przekonaniami 
swych członków, jednoczy tylko 
tych ludzi, którzy krótko potra­
fią się zameldować w chwili waż 
nej i stanąć znów do szeregu, gdy 
tego zajdzie potrzeba.

Dla młodszych pokoleń ma Zwią 
zek także pewien aspekt wycho­
wawczy. Daje dowód i żywy przy 
kład służby ojczyźnie poza fraze­
sami i hasłami zmiennych prądów  
politycznych. W  tym sensie prze­
mówił na obiedzie koleżeńskim w  
sali Związku Oficerów Rezerwy 
prezes Związku p. gen. Bohatere­
wicz, w  tej intencji odbyw ał się 
Cały tegoroczny Zjazd. Był on jak 
by próbą mobilizacji w  czasie po 
koju, a ze wszech miar godne są 
podkreślenia słowa delegata lwów 
skiego, wypowiedziane również w 
czasie obiadu koleżeńskiego: „Nie 
jednoczymy się dla ubiegania się 
o ordery i zasługi, lecz da spoje­
nia w jedną rodzinę wszystkich 
kom batantów".

OBRADY POPOŁUDNIOWE

W  sali Izby Przemysłowo -  Han 
dlowej odbyła się w godzinach 
popołudniowych odprawa preze 
sów oddziałów Związku. Referat 
program owo -  ideowy wygłosił p. 
ppłk. Jan Burkhard, pierw szy wi­
ceprezes zarządu głównego. Fakt 
coraz bardziej postępującego spo­
jenia i krzepnięcia Związku, jest 
dowodem, że istnienie jego jes t 
żywotną potrzebą. Dawne forma­
cje wojskowe rozproszone w do

to są legjoniści, którzy wyszli 
z Oleandrów, czy samoobrona 
grodzieńska, czy murmańczycy, 
czy kaniowczycy.czy ci z Górnego 
Śląska, ze Lwowa, czy z litewsko- 
białoruskiej dywizji wileńskiej —  
wszyscy oni są ochotnikami, któ­
rzy sami przyszli i zgłosili się do 
szeregów pow stającej armji pol­
skiej.

Duchowym wodzem Związku 
jest i będzie Pierwszy M arszałek 
Polski Józef Piłsudski. Związek 
b Ochotnikóvr Armji Polskiej u- 
waża się za spadkobierców daw -

ryczne muszą w aktualnem życAi 
społecznem wziąć swój udział i 
temu właśnie służy obecny Zjazd, 
by na mocniejszych podstaw ach 
stanąć mogły prace organizacyjne.

Po dyskusji, poświęconej spra 
wom wewnętrzno -  organizacyj­
nym uchwalono wysłanie szeregu 
depesz hołdowniczyc! Obrady 
zakończono odśpiewaniem „Je­
szcze Polska".

Nadmienić należy, iż na zjazd 
nadesłali depesze z życzeniami li­
czni sym natycy i zaproszeni go­
ście, którzy z tych, czy innych

O S T A T N I E  W IA D O M O Ś C I S P O R T O W E
Slavia zdobyła puhar Europy Środkowe*

BUDAPFSZT. PAT. W drugim rewanżowym meczu 
finałowym o puhar Europy Środkowej Slavia pokonała w 
Budapeszcie Ferencvaros 2:0, zdobywając definitywnie pu­
har Europy Środkowej.

powodów przybyć nie mogli. Spe­
cjalnie żywiołowo oklaskiwane 
były depesze od m arszałka Sejmu 
p. W alerego Sławka i od p. gen. 
Lucjana Żeligowskiego.

DALSZY PROGRAM I 
ZAKOŃCZENIE ZJAZDU

W ieczorem na boisku sporto- 
wem 6 ppleg na Antokolu odbyło 
się widowisko sceniczne na w-ol- 
nem powietrzu. Zainscenizowano 
„Zaczarowane koło" Rydla. W  
późniejszych godzinach wieczor­
nych zaczęły się poszczególne de- 
legaje rozjeżdżać. Inne delegacje, 
które przybyły później, wyjechały 
dopiero dziś rano.

W  przerw ach między poszcze- 
gólnemi punktami program u Zja- 

'->11 uczestnicy zwiedzili Wilno. 
M iasto było z okazji Zjazdu ilu­
minowane przez dwa kolejne wie­
czory.

JEDNODNIÓWKA ZJAZDOWA

W arto zauważyć, iż obok sta­
rannej organizacji Zjazdu, dość 
jak  na w arunki wileńskie liczne­
go, pomyślano również o wydaniu 
własnej jednodniówki zjazdowej. 
W ydana została pod tytułem 
„O chotnik" i zawierała sporo ma- 
terjału historycznego i aktualne­
go. Piękna szata graficzna szła o 
lepsze z treścią. Ozdobą numeru 
jest wiersz p.t. „W  kamień zaklę­
ta tw arz", poświęcony pamięci Te 
go, który zostawił potomności 
wzór z całego swego życia. Z dłu 
giej kolumny wiersza wyjmijmy 
dwie zwrotki:

..Przed Twym posągiem z kamie
nia

przed męką Twoją i trudem 
na baczność stają sumienia 
żołnierze Twoi wraz z ludem.-

Polową Oi pocztą jaskółki 
codziennie szczebiotem doręczą 
i z Wilna idee słodkiej kukułki, 
że stare kajdany nie jęczą...

T. O.
*  *  *

P. S. Od jednego z  uczestników Zja­
zdu etrzymalAmy w  formie wrażeń (Bu­
gi Ust, gdzie nasz korespondent daje 
wyraz swym krytycznym nastrojom 
twierdząc, że Wilno Zbyt cicho przyj­
mowało zjazdowców, że nte widać było 
entuzjazmu na ulicach, że zbyt mało 
było serca, Nie wchodząc w  meritum 
zarzutów, co do usterek organizacyj­
nych (dojazdy, karty uczestnictwa, i t. 
p.) stwierdzić należy, fż Wilno zarów­
no w  swej szacie zewnętrznej, jak ró­
wnież i na wewnątrz odczuło nieco­
dzienny nastrój z okazji Zjazdu b. (3 
chotników. Nasza ludność nie objawia 
nazewn^trz swych uczuć zbyt gwałtow­
nie, jednakże każdy świadek choćby 
wczorajszej defiiady mógł słyszeć pada­
jące z tłumów okrzyki rta cześć o. żoł­
nierzy. Zresztą nie to je»i ważnej 
ale raczej fakt, że uczucie przywiązania 
do armji czy to czynnej, czr też rezer­
wowej, czy do dawnych obrońców oj­
czyzny wciąż jest niezmienione. W  
kłopotach codziennych nie tak łatwo 
zdlobyć Pie na spon+aniczą rodość I 
tern bardziej cenne są jej objawy, szeze 
re i nieprzygotowane. Należy tysc*|

icmiętność sportowa 
za grób

Niedanwo, na tarze wyścig owy] 
w Hayaook Park, można było obser­
wować dość dziwną rzecz. Oto dwóch 
poważnych, czarno ubranyel panów, 
szło po Mrze, po którym dotąd ude­
rzały tylko kopyta końskie i  zajęci 
byli rozsypywaniem czegoś z niesionej 
urny, na wszystkie cztery wiatry.

Byli to wykonawcy ostatniej woli 
niejakiego m i. Wilda, k<b-y w testa­
mencie wyraził życzenie, by jego po­
pioły rozsypano pod kopyta koniom 
na torze wyścigowym, story to tor od 
lat 35 stale odwiedzał. Ponieważ du­
chowni wzbraniali się przeprowadzić 
taki dziwny pogrzeb, więc ostatnią 
wolę zmarłego wykonali jego przyja­
ciele.

Andrzej R. w Budapeszcie był mo 
cno niezadowolony ze swego syna, ttó  
ry wydał mu się zbyt leniwy i wygo­
dny. Gdy ostatni •- papa rozstał się 
dość niespodzianie z tym światem, 
ehosłowackie. Oto umarł tam pewien 
punkty, które, zapewne spowodują, że 
syn jego ster-, » się ruchliwszy.

Oto zadecydował on, że tyn jego łyl 
ko w tym wypadku odziedziczy zna­
czny majątek po nim, o ile osiągnie 
powne mm im- w lekkiej atletyce, kto 
mre mu wyznaczył, I  tak synalek mu­
si przebiec setkę poniżej 13 sekund, 
skoczyć w dal ponad 6 nu, a wzwyż 
ponad 120 om.

Odwrotnością tego testamentu jeet 
wypadek, o jakim donoszą p<sma oze 
ehosłowackie. Oo umarł tam pewien 
rodzic, posiadający aż pięciu synów, 
wśród nich jednego namiętnego pił­
karza. Otóż ojciec podzielił cały ma­
jątek na nich pięciu, z tern jednak, że 
ów piłkarz tylko wówczas coś odzie­
dziczy, o ile zdecydowanie przestanie 
grać w piłkę.

Jeśli nie przestanie, całe dziedzi­
ctwo ma być podzielone pomiędzy 
tyoh czterech.

Pierwszą krytą halę tenisową w 
Niemczech wybudował pewien zamoż­
ny kupiec jeszcze w roku 1910 Po jo­
go śmierci odziedziczyła tę hale cór-.
ka, która umierając w roki 1923 zapi 
sała halę bremeńskiemu związkowi te 
nisowemu, który tam stalÓ rozgrywa 
zawody.

To był piękny zapis, ale nii wszy­
stkie są takie piękne. Oto przed Idł- 
ku laty w Uiszpanji, pewien związek 
piłkarski miał tak zapalonego miłośni 
ka, że ten zapisał mu cały majątek. 
Klub chętnie i z wdzięcznością przy­
jął zapis, ale z biegiem czasu okaza­
ło się, że przedsiębiorstwo, które smaż 
ły zapisał, pracuje deficytowo. Ponie­
waż klub wstąpił już w prawa i obo­
wiązki spadkobiercy, nie mógł się co­
fnąć i  prowadził interes dalej, 
aż sam zbankrutował i został rozw.. ł- 
zany.

Wybr. WeŁ

. HEMOROIDY. Wybitni -chirurgowie
Je umieć dostrzec i odpowiednio w y - . stwierdzają, że przed i pó operacji sto- 
łowić, i .-mijając wszelkie Usterki, g d y , sowal u pacjentów naturalną wodę gO- 
by się nawet i znalazły ■ rzką „Franciszka Józefa" % na^epszym

T. C. I wynikiem. Spyt. Wasz ek. 3163

ALEKSANDER KUPRIN.

O L E S I A
5)

W ie dni wiosenne obraz Olesi prześladował wciąż moją 
Wyobraźnią Sprawiało mi przyjemność, gdym zostawał sam, po­
łożyć się nawznak, przymknąć oczy, by się lepiej ssupić, i wywo­
ływać w imaginacji je j twarz, naprzemaan. surową, przewrotną i 
rozjaśnioną dziecięcym uśmiechem, jej młode ciało, które wyro­
sło na swobodzie starego boru tak samo wysmukłe i mocne, jak 
rosną młode świerki: jej świeży głos, niespodziewanie pobrzmie­
wający niskiemi, aksamitnemi tonami. We wszystkich jej ru ­
chach i słowach — myślałem — jest coś szlachetnego (oczywista, 
w najlepszem znaczeniu tego banalnego słowa), jakiś wrodzony, 
wytworny umiar. Pociągała mię również aureola tajemniczości, 
która otaczała Olesię; opinja wiedźmy, jaką przydał jej zabobon; 
jej życie w gęstwinach leśnych śród mokradeł i — w szczególno­
ści — jej dumna pewność siebie, którą wyczułem w tych niewie­
lu słowach, jakie ze mną zamieniła. Nic więc dziwnego, że skoro 
tylko podeschły ścieżki leśne, udałem się do chatki na kurzych 
stopkach Na wszelki wypadek, aby ułagodzić gderliwą staruchę, 
zabrałem ze sobą pół funta herbaty i trochę cukru.

Zastałem obydw-ie w domu. S tara krzątała się koło rozpalo­
nego pieca, a Olesia przędła, siedząc na bardzo wysokim stołku. 
Odwróciła się na stuk otwieranych drzwi, nić się urwała w jej rę­
kach i wrzeciono potoczyło się po podłodze. Stara spojrzała na 
mnie przenikliwie i gniewnie, osłaniając twarz dłonią od żaru, bi­
jącego z pieca.

— Dzieńdobry, babciu — powiedziałem głośno i przyjaźnie: 
— pewnie mnie nie poznajesz? Pamiętasz, *ak zaszedłem do was 
spytać o drogę a tyś mi jeszcze powróżyła?

— Nic nie pamiętam, wielmożny panie nic nie namiotem -— 
wyszepleniła stara, trzęsąc głowa: — i  no jąć mie mogę, czegoś ty

u nas zapomniał. Czy my dla ciebie kompanja? My ludzie prości 
i biedni. Nic tobie po nas. Las jest duży, dosyć miejsca do spa­
cerów ,

Stropiony nieuprzejmą mową, spojrzałem bezradnie na Ole­
się. Uśmiechnęła się z odcieniem niezłośliw ego szyderstw a, pod­
niosła i podeszła do starej.

— Nie bój się, babciu — powiedziała pojednawczo: — to 
nie jest zły człowiek. On nam nic złego nie zrobi. Proszę łaskawie 
siadać — dodała, wskazując na stołek i nie zwracając już uwag 
na trajkotanie starej.

Ośmielony grzecznością Olesi, postanowiłem użyć ostatnie­
go środka aby pozyskać sobie starą.

— Czy można się tak gniewać, ba'bciu? Gość nie zdążył je­
szcze wejść, a ty  już go przepędzasz. Nawet nie wiesz, czemu tu 
przyszedłem. Gościńca ci przyniosłem — powiedziałem, wyjmu­
jąc z torby pakunki.

Stara rzuciła na nie wzrokiem, lecz natychmiast odwróciła 
się do pieca.

— Nie trzeba mi twego gościńca. Znamy my tak?cb gości. 
Naprzód smarują, a potem... A co ty masz w tej paczce0 — spy­
tała nagle.

Wręczyłem jej herbatę i cukier. Podziałały one W sposób wy 
raźnie łagodzący, i stara umilkła. Olesia wróciła tym czasem  do ko­
łowrotka, a ja siadłem obok niej na niskim  stołeczku.

— A pan mi wówczas nie m ówił, że babka w różyła —« powie  
działa, przędąc: — Niech się pan nie obawia — dodała, widząc, 
się obejrzałem na starą: — ona nie dosłyszy, można m ówić śmiało

— Owszem, wróżyła. A bo co?
— Tak sobie pytam. A czy pan w ierzy temu? — rzuciła na

minę ukradkiem bystre spojrzenie.
— Czemu? Temu, co babka w różyła, czy wogóle?
— N.e. Wogóle.
— " Ohyba, z l  n ie w ierzę, a zresztą co 

m y  może cu  w ie dz ie ć?  r ć :  r c  wypadki bywają... N aw et w  książ­

kach uczonych piszą o nich. A le w  to, co m i babka twoja w różyła,
zupełnie n ie w ierzę. Tak wróżyć potrafi każda baba w iejska.

Olesia uśm iechnęła się.
—  To prawda, że ona teraz źle wróży. Stara już bardzo i boi 

się. A  co panu karty powiedziały?
‘ —  N ic ciekawego. N ie pamiętam nawat. Tc, co zw ykle: po­

dróż, interes pieniężny.
—  Tak, tak, kiepska z niej dzisiaj kabalarka. W ielu słów  już 

zapomniała ze starości. A  przedewszystkiem  boi —  się.
—  Czegóż się bać?
—  Wiadomo czego —  w ładzy. Uriadnik przyjeżdża i zawsze 

powtarza, „ja ciebie —  powiada —  w  każdej chw ili aresztować 
roogĘI ty powiada —  wiesz, jakie kary są za czarodziejstwo; 
katorga, i do tego bezterminowa". Jak pan m yśli, prawdę on mó­
wi, czy też kłamie?

—  Nie, kłamać nie kłam ie. R zeczyw iście są jakieś kary za 
czarnoksięstwo, ale nie tak już straszne.A  ty, Olesiu, umiesz wró­
żyć?

Zmieszała się, ale tylko przez moment.
—  Umiem. A le nie za pieniądze.
—  W ięc możebyś mi powróżyła?
—  Nie — odnowiedziała stanowczo, kręcąc głową.

Dlaczego? Coś mi się w ydaje, że tybyś mi powiedziała
prawdę.

—  N ie Dędę. Za nic n ie  będę.
—  To niedobrze, Olesiu. N ie powinnaś mi odmawiać, choćby 

ze względu na wzm ocnienie naszej znajomości.
—  N ie będę, dlatego, że już kładłam na pana karty, a dwa 

razy m e można.
— Dlaczego? N ie rozumiem.
—  Nie, n ie można. N ie można dwa razy kusić losu. Los te­

go n ie lubi. D latego w szystkie wróżki są nieszczęśliw e.

(D. C. N.).



S Ł O W O

Z życia katolickiego
SWEęTO PATRONALNE DZIEW­

CZĄT KATOLICKICH

WILNO. —  Wczoraj młodzież żeń 
*ka, zrzeszono w Katolickiem Stówa 
zrywaniu Młodzieży Żeńskiej archidje 
eezji wileńskiej, uroczyście obchodzi­
ła swe doroczne święto patronalne. Z 
rana w« wszystkich świątyniach zo­
stały odprawione nabożeństwa na in­
tencję pracy w K.S.M.Ż Podczas na— 
bożeńs: w, dziewczęta gremjalnie przy 
stąpiły do Komnnji św. Wieczorem 
zaś we wszystkich ogniskach i  salach 
parafjalnyeh odbyły się zebrania, po­
święcone temu świętu, akademje, po­
gadanki, odczyty, (r)

REKOLEKCJE DLA MŁODZIEŻY

Dziś rozpoczną się w Domn Reko­
lekcyjnym w Kalwarji wileńskiej re­
kolekcje zamknięte dla młodzieży z 
szeregów KatoL Stowarzyszenia Mło­
dzieży Męskiej. W  rekolekcjach wez­
mą też udział i instruktorzy Akcji Ka 
toliokiej. Rekolekcje potrwają trzy 
dni. (r)

Przed nowym rokiem
na U. S. 6.

BGELAMDD JESIENNE 
NA WYDZIAT.P PRAWA

fgzamny jesienne ze wszystkich 
przedmiotów po 1-ym roku prawa roz 
poczynają się w dniu 26 b.m., popraw 
ezr zaś w dniu 22 b.m.

Po r. II-gim — egzaminy popraw­
cze rozpoczyna'ą się w dniu 23 b. m..

Studenci po HI roku, którzy mają 
kgsazniny wszystkie odroczone, podzie 
leni zostali na 9 grup według spisu 
alfabetycznego i składać je będą p o ­
cząwszy od dni 14 b.m.

Pd onrtftyji roku egzaminy jesień 
ae rozpoczynają się w dniu 19 b.m. a 
„poprawki" — 16 bj»

«  * •
W .ciągu pierwszych dwóch dni 

nwwwwpisująnyeh się na U.S.B., któ­
rzy odbyli badania lekarskie w klini­
ce wewnętrsnej uniwersyteckiej było 
Ufa

Jak dotirnhczas z pośród ".badaryeh 
przeważa ogromnie płeć żeńska, sta  ̂
Bowiąe berbę prawie dwa razy więk- 
geą od mężczyzn, gdyż na ogólną ilość 
Zrpi6anych niewiast jest 73, mężczyzn 
|2 . 55 tego żydów nowowstępujących 
]est 33-ch.

•  •  *

Nic jeszcze powiedzieć nie można, 
jeśli chodzi o nowowstępujących na 
IT.S.B. — żydów. Budzi ta sprawa 
i  ość duże zaciekawienie ze względu 
ha znane zeszłor j' e uchwały mło- 
iizieży akademickiej o numerus nul- 
łus dla żydów na uniwersytecie wileń 
•Ina. (b)

OlwarciB sezoau ItalrakEp iii Bródnie
pod dyr. Wł. Czengerego

T a A T R 
Mb* rC % L U T  li IA ««

O l ! <
KRAINA UŚMIECHU

z  Xi Grey
J u t r o

BAŁ w  SAWOY‘U
z J. Kulczycką.

10-lecie ogłoszenia ustaw
REGULUJĄCYCH STAN PRAWNY 
WSCHODNIEJ CERKWI TARO;

OBRZĘDOWEJ W POLSCE

WILNO. W dniu 12 września r.b. 
Staroobrzędowcy Polscy będą uroczy­
ście obchodzić 10-lcuie ogłoszenia 
ustaw, regulujących życie wschodniej 
Cerkwi staroobnędowej w Polsce. W  
dniu tym we wszystkich 53 wyznanio­
wych gminach aostaną odprawione 
nroc-yste modły. W Wilnie modły 
dziękczynne odprawione zostaną o go 
izinif 11 w świątyni wschodniej cer­
kwi staroobrzędowej na Kow^m Swie 
cie z udziałem członków Rady Naczel 
hej Staroobrzędowców i Sądu Ducho­
wnego, oraz przedstawicieli zagrani 
cznych Staroobrzędowców, którzy za­
powiedzieli jut swój przyjazd z Łot­
wy, Litwy Estonji i Niemiec. W tym 
że dniu w lokalu Rady Naczelnej Sta- 
roćbrzędoweó- (u l A. Mickiewicza 
22a m. 2) o godz. 17, odbędzie się uro 
ezystc- nadzwyczajne posiedzenie Ple­
num Naczelnej Rady staroobrzędow­
ców pe',wioconD temu doniosłemu w 
życiu wschodniej Cerkwi staroobrzę­
dowej na Ziemiach Polskich zdarze­
niu, jakiem było ogłoszenie nazwa­
nych ustaw.

Grodno nie pozostaje wcale w 
tyle za Wilnem. Obecnie jest roz­
kopane nie gorzej, niż nasze mia­
sto. Chodzi również o bruki. Spo­
ro uuc otrzymuje nową, w spania­
łą nawierzchnię. Będ~ wyglądały 
nie gorzej, niż nasze ulice Mickie­
wicza, czy Zakretowa, a może na 
wet lepiej, gdyż stosowa ia tu ko­
stka, jest większa. Narazie jednak 
trzeba chodzić ostrożnie i skakać 
umiejętnie przez kałuże błota.

O Grodnie można powiedzieć, 
że jest to miasto wielkiej przesz 
łości i zapewne przyszłości, o te­
raźniejszości dość umiarkowanej.

Poza zamkiem, w którym stale 
czynione są rewelacyjne wykopali 
ska, o czem co pewien czas czy­
tamy, największą bodaj atrakcją 
miasta jest teatr.

Ten to teatr im. Elizy Orzesz­
kowej,stanowi dumę i chlubę Gród 
na i słusznie, utrzymanie bowiem 
teatru w mieście liczącem 
60 tysięcy mieszkańców nie 
jest rzeczą łatw ą, sko.o —  jak 
wiemy —  w większych miastach 
nie bardzo się udaje. W  Grodnie 
może się udać łatwiej, niż gdzie­
indziej, gdyż tu teatr jest punk­
tem ambicji mieszkańców. Zdają 
się oni rozumieć, że bez ich popar 
cia placówka ta nie potrafi się u- 
trzymać, a nie mieć teatru, to by­
łoby poniżej godności prawdziw e­
go grodnianina.

Inna rzecz, że miasto jest dość 
biedne, aby więc teatr cieszył się 
frekwencją, ceny muszą odpowie­
dnio niskie. W skutek tego teatr 
grodzieński jest bodaj najtańszym 
teatrem  w Polsce.

W  tym roku objął teatr gro­
dzieński dyr. Władiysław Czetige- 
ry, doskonały reżyser, znany do­
brze w W ilnie z pracowitości i su­
mienności, a  przedewszystkiem  z 
głębokiej kultury teatralnej. Moż­
na się więc spodziewać, że ta  dy­
rekcja stanie się dla teatru  gro­
dzieńskiego fundamentom i pod­
staw ą do stałego, ugruntow anego 
rozwoju

T rzeba tu ieszcz' i dodać, że te­
a tr grodzieński połączony jest te­
atrem objazdowym w ojew ództwa _ 
białostockiego, gryw ą więc niełylj 
ko w  Grodnie, lecz i w  Białym 
stoku, w  Suwałkach, Augustowie 
i innych m iastach.

Jeśli się zważy, że na to wszy- 
stw o posiada jeden nieduży zes­
pół, trzeba się zgodzić, że sytua­
cja tego zespołu nie jest pozazdro 
szczenią godna, zwłaszcza w okre 
sie zimowym.

Sobotnia premjera „Dam i hu 
zarów “ Fredry w teatrze grodzień 
skim, który w tym samym dniu co 
i nasz, otworzył swe podwoje, sta­

ła się świętem catogo miasta. Już 
na kilka godzin przed przedsta­
wieniem, wszystkie bilety zostały 
wykupione, oraz dostawione, 
wszelkie dopuszczalne krzesła Jo - 
stawne. Grodzieński teatr, mimo, 
że posiada przeszło 600 miejsc, 
dzięki miłej, pięknej sali, ma w 
charakterze coś kameralnego, po­
wiedziałbym intymnego, co zacie­
ra dystans między sceną i w iacw 
nią i przyczynia się do utrzym a­
nia wiaściwej atmosfery.

Prem jerę grodzieńską poprze­
dziło przemówienie ks. Postęp- 
skiego, prezesa grodzieńskiego To 
w arzystw a Przyjaciół Teatru. Na- 
ogół zdarza się u nas rzadko, aby 
na otwarcie teatru przemawiał 
ksiądz, ale to właśnie jest miarą 
znaczenia kwestji teatralnej dla 
Grodna.

Przemówienie to zadziwiło tern 
bardziej, że nie było bynajmniej 
szablonową „mową na otwarcie". 
W  porywających c.cwach 
ksiądz Postępski podkreśliw 
szy znaczenie teatru dla GiO- 
dna, dotknął i takich tema 
tów, jak brak wielkiej twórczo­
ści dramatycznej polskiej, w  o- 
kresie po odzyskaniu niepodległo 
ści. „W idocznie tworzyć rzeczy 
wielkie można tylko w cierpieniu 
i bólu —  mówił ks. Postępski—  a 
radość i szczęście, jakie nam dała 
niepodległość, nie sprzyja p°w sta 
wania arcydzieł".

Po przemówieniu złotoustego 
księdza rozpoczęło się przedsta­
wienie.

B y ło t, przesadą rozpisywać się 
tu o jednej z najbardziej znanych 
korne ’yj Fredry. T rzeba natomiast 
stwierdzić, że przedstawienie to 
było popisem koronkowej roboty 
reżyserskiej dyr. Czengerego. Ca­
łą groteskowość, tak potrzebną

dzisiejszemu widzowi, aby się tą 
sztuką bawił, podkreślił i wycie- 
niował dyr. Czengery z całem 
znawstwem i kunsztem, słusznie 
kładąc nacisk na komizm scen 
zbiorowych i marjonetkow atość 
tych fredrowskich figurynek, zgo 
dnie zresztą z tradycjami, jakie 
już na scenach polskich posiada 
ta  komedja.

Zadanie to w znacznej mierze 
ułatwili mu wykonawcy, a przede 
wszystkiem doskonały major Sta­
nisław Bryliński, aktor świetnie 
rozumiejący tę postać fredrowską 
i wcielający się w nią bez reszty. 
Dyr. Młodziejowska, oraz panie 
M alinowska i Orzecka, dały dosko 
nałe postacie sióstr majora. Nie 
poniżej m ajora był soczysty 
i zawiesisty rotmistrz Marjan 
Bogusławski, a b. dobrym Grze 
siem p. Kazimierz Utnik. P. Jas­
norzewska (Zosia) z jej urodą i 
wdziękiem, wydaje się pierwszo­
rzędnym naterjałem  na amantkę. 
Panowie Osta-Sucki i Iwanicki,

T A D E U S Z  W Y S Ł O U C H
uczeń gimnazjum im. Ad. Mickiewicza

po krótkich i ciężk ch cierpienech, opatrzony Sw.  Sakram entam i, 
zm a rł w  sobotę wieczorem  10 września 1938 r. w  w iexu lat 15.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałob v przy ul. R. Śmigłego 5 m. 19 

nastąpi w dniu 12 b. m. o godz. 18.
Eksportacja z kościoła Serca Pana Jezusa na cmentarz Rossa 
oacęoz'e się we wtorek dnia 13 wiześnia 1938 roku o godz. 17-e,. 
O czem zawiadam aią krewnych i znajomych pogrążeni w głębokim 
smutku

ROD2ICE, B .A T  i SIOSTRA.

Szkolne kłopoty 
książkowe

Cały tydzień schodzi pod znakiem 
książki szkolnej. Nieliczne tylko .do­
my i  rodziny nie stykają się z tą W e  
st'ą, najweiniejszą i najgorętszą w 
początku roku szkolnego

Dzień po dniu wszystkie księga r- 
l i e  są w godzinach popołudniowych 
wypełniona po brzegi. Tłok, gorąco, 
gwar, jak ua kiermaszu. Rozpalane 
twarze i błys. czące oczy kupujących, 
którzy po zwycięskiem przepchanie 
się przez tłum, wynoszą pod pachą 
pokaźną paczuszkę, świadczą o emo— 
cji, jaką się przeżyło. Kupowanie

p ie rt" 'ry  jako kapelan, drugi jako i książek na początku roku szkolnego, 
porucznik, wypadli raczej b l a d o ,  jjest bowiem wydarzeniem miłem, po­
co można złożyć na karb premje- 
ry. Służące panie Królikowska, 
Gożdecka i Gm telówna ćwierkały 
rozkosznie. P. Dąbrowski jako sta 
ry huzar, najzupełniej huzarski.

Dekoracje p. Ujejskiego b. sty­
lowe. Sztukę grano bez suflera.

W  całości b. smakowite przed 
stawienie.

Jak nas informował dyr. Czenge 
ry, 12 listopada odbędzie się w 
B ialjm stoku otwarcie nowego 
gmachu teatralnego, uroczystą 
inauguracją i wystawieniem „W ar 
szawianki" W yspiańskiego. W  
Grodnie w sobotę premjera sztu­
ki francuskiej p.t. „Szóste piętro".

Wł. Laudyn.

Pośw(ąc€Rte nowel ' aretki
Taw. P rm ciw g ru źllt^o

m i i Ł k i"  na pohulance
D z i ś

„ T E  K L A "
Początek o godz. 20 (8 wiecz.)

WILNO. — W  dn-u 10 bm., o godz. 
9-tej rano ks. Arcybiskup Metropolita 
JałbrzykowsW odpraw? w kaplicy Matki 
Boskiej Ostrobramskie) nabożeństw(j nv 
intencję akcji przeciwgruźliczej w  Pol 
sce, poczem ks. Arcybiskup życzy! To­
warzystwu Przeć wgrttźlltzemu dobrych 
wyników w  pracy i poświęcił rowp sa­
mochodową poradnię przeciwgruźliczą.

Poprzednie auto, które Wiłerisko- 
Trockiemu Towarzystwu PrzeciwgruźĄ. 
czemu podarował PCK., zniszczyło się 
w  ciągu półtorarocznej nieestanu j jaz­
dy po powłecłje. Nowe auto jest dużą 
półciężarówką, pomalowaną na niebies 
ko. Na przodzie umieszczony jest fazy z 
przeciwgruźliczy (karawaka), z jednej 
strony wozu napis „Do walki z gruźlicą 
na wsi“, z drugiej zaś strony „Rucho­
ma poradnia przeciwgruźlicza". Samo­
chód składa się z trzech części. W  pier 
wszej jest nr:ej®ce dla szofera 1 perso­
nelu w  drugiej —  kanapa do przewoź* 
nia chorych oraz dwa miejsca dla leka­
rzy, a w trzeciej części — bagażnik na 
ca»y tabor z rentgenem oraz tabor le­
karza dentysty,

skim i starostą wileńsko .  trockim Tryt. 
Idem na cze:e, przedstawiciele ducho­
wieństwa z pmv:siu, lekarze rejonowi 
oran wielu wielećslueh lekarzy.

W 3eó.-ko . troci ae T-wo Przeciwgru 
iOcze ma dotyc. c .as 8 stałych punktów 
w powiecie, w których co tydzień od­
bywa jr się przyjęcia chorych, a co ty- 
dżień lub dwa przyjeżdża rentgen. Po­
radnia nietylko bada, ale daje bezpłat­
ne leczenie gruźliczym chorym, przy- 
czem cala rodzina chłopska płacj tylko 
25 gr. miesięcznie.

Akcją przeciwgruźliczą pow. wileń­
sko . trockiego zainteresowali się leka­
rze całego kraju, zwłaszcza uczestnicy 
zjazdu lek. higjen. w Lublinie, który się 
odbył dwa mieś. temu. Celem zapozna­
nia się z tą akcją przyjeżdżał do Wilna 
dyrektor wielkego sanatorium w Obor­
nikach dr. Jankowski, docent Homung 
ze Lwowa, prowadzący pod >bną pora­
dnię oraz przedstawiciele samorządu 
terytorjalnego.

Akcja przeciwgruźlicza, prowadzona 
na Wileńszczyźnie w tym zakresie do-

Na nabożeństwo ; poświęcenie au­
la przybylj przedstawiciele władz p ań-' szerzona na powiat święciańĘkl. 
stwowych z naczelnikiem dr. Rudzki

zostawiającem przyjemne wspomnie­
nia. Nowa Książka wabi swym niezna 
nym urokiem.
, Inaczej wprawdzie ujmują tę kwe 
stję ci, którzy muszą za książki pła­
cić. Im też pozostaje wrażenie, ale 
pustki w kieszeni. Na szczęście ceny 
książek zostały znacznie obniżone, 
szczególnie dla szkół powszechnych. 
W  gimnazjach jest nieco gorzej z ce­
nami, a w liceach całkiem źle, bo kom 
piet książek np w klasie II licealnej 
kosztuje ponad 50 zł.

USTERKI I  BRAKI

Niestety, nie obeszio się bez uste­
rek. Wyszły one na jaw niespodzie­
wanie. Te niespodzianki okazywały 
się niejednokrotnie dość przykre. Np. 
w roku bieżącym zapowiedziane było 
ukończenie przedrukowywania po­
dręczników szkolnych według nowej 
pisowni. Zeszłoroczna klasa V I szko 
ły  powszechnej dobrze się musiała 
namęczyć, bo miała książki weoiug 
starej pisowni, a pisać trzeba było 
według nowej. Zamęt pozostał do koń 
ca roku szkolnego. Tegoroczna szó­
sta, czyli zeszłoroczna piąta klasa po­
wszechnej szkoły miała już otrzymać 
nowe książki z nową p-.sownią, podob­
nie zresztą, jak dostała je w roku u- 
biegłym. Tymczasem po powrocie do 
domu i po rozpakowaniu paczki z 
książkami, okazało się, że zarówno 
czytaniu polskie (Balickiego i Mayko 
wskiego), jak i historja (Pohoskiej i 
Wysznackiej) są na klasę V I druko 
wane starą pisownią. Gramatyka Szo 
bera i „Nauka pisowni" została przy 
stosowana do nowych reguł, a tamte 
książki nie. Dzieci, które już w rolr- 
zeszłym w piątej klasie nie miały do 
czynienia z książkami o starej pisow­
ni, znów je dostały do ręki. I to wla 
śnie w ostatniej przed egzaminem do 
gimnazjum klasie. Łatwo sobie wyo­
brazić mętlik, jaki się zrobi już po 
miesiącu. Ktoś dowcipny twierdzi je-

Wilno ukwieca się
WILNO. Komitet Ukwiecania m- 

W iłna stwierdza, że dzięki dobrej wo 
li obywateli, ilość pięknie ukwieco­
nych balkonów, okien i  dobrze ntrzy 
manych ogródków, znacznie wzrosła 
w obecnym sezonie w porównaniu z 
rokiem ubiegłym.

Dziwnie szczęśliwie zbiegły się 
dwa zabiegi kosmetyczne dla wyglądu 
miasta: przymus odnawiania frontów 
kamienicznych i  dobrowolność w oz da 
bianiu odnowionych fasad kwiatami. 
Ostatni przegląd (29.8) zgłoszonych 
do konkursu objektów stwierdził w 
większości wypadków ich wysoki po­
ziom pod względem estetyki i  starań 
w kierunku utrzymywania tego po.Tc- 
mu mimo ciężkich warunków atnmsfe 
ry cznych (brak deszczów).

Rzucają się w oczy pewne sku­
pienia ukwieconych balkonów w uu- 
cach: Wileńskiej, Kasztanowej, Bisku 
pa Bandurskiego, Mostowej, Arseual- 
skiej i Kościuszki, jakgdyby działały 
tu pewne zbiorowe wysiłki nad ujed- 
nastajnieniem barw i  typów zdobni­
czych. W  skromnych ogródkach robo­
tniczych na peryferjach miasta spo­
tyka się rzadkie okazy olbrzymich 
kaktusów, pokryte gęsto kwiatami. Je 
dnem słowem Wilno zdało egzamin z 
pozytywnej dobrowolnej oclioty stani i 
się piękniej szem.

We czwartek 15 września w loka 
lu Z.P.T. obradować będzie Komitet 
łącznie z Kc-crisją Sędziowską rad 
ustaleniem form nagród za najpięk­
niej utrzymane balkony i ogródki.

| LIDA. —  W dniu 30 sierpnia br. spa-

K IL K /i CYFR Z COSPODAR  
KI W ILNA W ROKU BIEŻĄ­

CYM

WILNO. Tegoroczne roboty 
przy budow ie ulepszonych ua - 
w ierzchni podsumowują się na  - 1 rło“ s7ę* wc w sfzd an y  gminy"Szarfaw- 
stępującem i cyframi: nawierzch skje] 32 gospodarstwa — 1>  budynków 
ni z kostki k r m ie n n j i  p r z y b y ło  wraz z wszelkicmj tegorocznemi zbio- 
1790 mb. (w  ty m se tonto przy - rami które zostały całkowicie do tegoż 
bedzie jeszcze ok. 1080 mb ), z dnia zwiezione poza ziemr almml po- 
kostki betonow ej 930 mb , za  -  zostawiając 155 o*ób bez kawałka cble-
brukowanej im ie n ie m  polnym  „a cały rok gdyż

„T ,, J • „Ir ludzie zajęci byli w polu 1 pozostał; tvl-
v(P y ą 1 5  , ko w tein, w czem £ a c o v £ ii. Pożar

,151) m b. . | zniszczył wszystko doszczętnie, pozo-
Robotnikow w  Oddziale Komu stawiając do tego około 400 sztuk ?n- 

nikacji było zatrudnionych dzień wentarza bez możliwości przetrzymania 
nie średnio ok. 1500 (dochodziło go do pory letniej przyszłego roku.

tychczas tylko w pow. wileńsko . troc
km, będzie w najbliższym czasie roz-'' dnak, że przeewnie, nowe reguły pi

sowniane (niech śpią spokojnie ich 
twórcy), lepiej się w głowie ustalą,

Pomoc pogorzelcom ze ws‘ fary
gdy dzieci zauważą błędy w starych 
książkach.

Niespodziankę mieli także ucznio- 
I wie gimnazjalni z podręcznikiem „Mó , ,

Pana Redaktora o umieszczenie vT  tak ; „  wieki«  Raptem ukazało rio bez ma za 00 noweg °  kuPlc- a tymczasem 
poczytnem piśmie odpowiedniego apelu ■
do czytelników, by byli tak m śc iw i ; spow iedzi, nowe, znacznie zmienione

„B PL ;emu i wiater 
w  oczy!"

Jakże smutną konieczncb ią ży­
ciowa jest korzystanie z usług domu 
noclegr-wego, o wieleż jednak gorzej, 
nie m;; ąc-; dachu nad głową, nie mieć 
ś r o d t - nawet i n.i ber rkn>-nny przy 
tułek!

To f-.rjiin o., bardzo sobie ce­
nił swą o- izdebkę, kórą wynaj­
mował i' - noclegowymi przy ul.
Połocklij.

Nie próżno jednak powiada przy - 
słowie polskie: „Biednemu i wiater
w  oczy!", a wtóruje mu rosyjskie: 
„Na biednawo Makara i szyszki wa- 
laceal" , bo oto przyszedłszy oneg- 
daj do swego pokoiku, dostrzegł pan 
Tuljan ku swej rozpaczy, że znikły 
zeń i’ kądś jego kostjum odświętny i 
cała bielizna ogólnej wartości 60 zło­
tych !!.

Widocznie nieznany narazie spraw 
ca, musia się dostać w .jakiś sposób do 
pokoju, mimo, że izdebka była zam­
knięta na klucz i dokonać tej niecnej 
kradzieży...

Im mniej się ma tem bardziej się 
ceni to niewiele, co się jeszcze posia­
da, to też biedny pan Juljan, którego 
złodziej pozbawił resztek garderoby, 
—jest zrozpaczony, bo to ani bez przy 
odziewku nie można się obyć, ani nie

do 2300). Z tego 700 pracowało 
przy regulacji brzegów W ilii.

W Oddziale W odociągowo Ka 
nalizacyjnym : wykonano 3008 
mb. kanałów i założono 4529 m. 
b. rur wodociągowych, ustaw io­
no 64 pijki i 11 kranów pożaro 
w ych  w  różnych punktach mias 
ta. W  37 szkołach powszechnych  
przebudowano i uzupełniono in­
stalacje wodociągowo - kanali­
zacyjne.

W Elektrowni m iejskiej: rozpo 
częto roboty przy ustawianiu ru  
w tgo  4 kotła, którego montaż bę 
dzie ukończony w  końcu listopa 
da rb

W 60 szkołach i  przedszkolach 
oraz kolonjach wykonano remon 
tv obejmujące: reperacje pieców  
i podłóg, roboty malarskie, in - 
stalacje pijek i tp.

W związku z

i ofiarowali pewne datk czy to w fór-, pytonie, gdy _ zeszłoroczne, drako- 
m e peniężnej, czy też ubrań i t-p. na ( wane zresztą już według nowej piso- 
ten cel osobiście, czy też za pośredni-; wni jest jeszcze w nżyciu i  powszech 
ctwem Sz. Redakcji. Będąc przekonany, nie się je sprzedaje. ,
że Sz. Redakcja poprze ten cel i przy- j Xo wszystko są niedociągnięcia, 
czynią s ę  w znacznej m erze przez to do kfdre przy pewnym wysiłku dałoby 
ulżenia doli nieszczęśliwych pagórze! . 
ców, składam se-Jeczne Bóg zapłać. ‘ S1® ^SP^ C‘

Ewentualne datki proszę przesyłać I Większy 
na ręce p. skarbnka Komitetu Domini­
ka Przychodzkiego, ewentualnie na rę-

powyższem proszę 1 ce gospodarza Jana Fiianowicza.

Proces c iłs<lużyc«a leśniczego
WILNO. Sąd Apelacyjny w WJnie 

rozpatrzył w dniu wczorajszym spra­
wę b. leśniczego leśnictwa zatroczyń- 
skiego w pow cReńska - trockim,
Edwarda Kiewisza, skaznego na pół­
tora roku więzienia wyiokiem wileń­
skiego Sądu Okręgowego z 11 paź­
dziernika 1937 za przywłaszczenie 
938 zł. na szkodę w JeńskH  dyrekcji 
lasów Sąd Apelicyjny zatwierdził 
powyższy wyrok, wymierzając oskar­
żonemu ponadto jejzeze karę 8 miesi? 
cy więzienia za przewinienia, od któ­

rych uwolnił go Sąd pierwszej instan 
cji. Sąd Apelacyjny uzrai bowiem 0- 
skarżonego winnym również poświad­
czenia nieprawdy na świadectwach 
zarobkowych, wystawianych dla robo­
tników zatrudnionych przy eksploa­
tacji lasn. Dodatki vy wymiar wli­
czony został do poprzednie, kary, tak, 
i i  w rezultacie wyrok cpiewa na łącz

kłopot in ' ■ uczniowie 
szkół zawodowych, r nie mniej
/amożni, a narażeni na dość duże ko­
szty książek. Nr .\.V,u książki są
do liceów, szczególnie zawodowych. 
Nie w tein jednak tkwi sedno kłopo­
tu. Kąjążck tych w p rz" '" ' "' ■ ’
ilości ivypadków wogóle nuni:1.. Nie 
ukr ’ ■ się, są jeszcze w d :uku, a rok 
szkolny już się zaczął i trwa.

Względne, choć dalekie od nor­
malnego zaopatrzenia dziatwy szkół 
powszechnych w podręczniki, maleje 
w miarę postępowania w gć 1 szkol­
nej drabiny hierarchiczne^ W idsze 
klasy szkoły powszechnej mają książ 
ki wszystkie i bardzo tanie, wyższe, 
jaŁ wymieniona tylko co szósta, juz 
się gubi w zamęcie starej i nowej pi-

zinia się zbliża i  trzeba koniecznie 
coś wyk^.r bL ować,ale ,,r.k to zrobić— 
niewiadomo! —  i w  tem cały sęk!...

„Wincuk Markotny* ‘

POPIERA 1C1E DNI 
GRUŹLICZE W

ną karę ł loku i 3 miesięcy, jak w
instancji pierwszej. Na rozprawę - sowni. Książki gimnazjalne wykaznją 
wczorajszą dostarczono stos ksiąg, ra wzrost ceny razem z klasami a liceum 
chn-ków, kwitarjnszy i notatników, j książek nie ma i straszy cennikiem 
Wyrok zapadł po przesłuchaniu bie- ■ zgoła niemożliwym do skalkulowania 

PRZECIW - ł głych, którzy te księgi badali i poi w ramacb przeciętnego budżetu domo 
PO LSCE przemówieniach aż trzech obrońców, i wego.

Wypadki 
w ciągu deby

WILNO. —  Zazuński Józef zamiesz­
kały Kalwaryjska 21 zameldował poii- 
cji, iż s!: ; :r Piekarska Janina, zamie­
szkała Stefańska 27 ukradła mu zegarek 
na rękę i roi" drobne rzeczy.

— Jak donosiliśmy wczoraj w  domu
nr. ?/' .....  u . owskiej należącym do
S/.pa .j r‘- -"o Grzegorza powstał po­
żar, wskutek spalfl się dach )
dwie s ł 2 .

Pożar powstał wskutek wadi wych 
przewodów kominowych. Straty wyno­
szą około 5 OOÓ zł.

— Na uł. Borowej, nieznany rowerzy 
sta najechał na przecłfadr- - XuJdd O'- 
ge lat 39, zamieszkałą ‘ - Sapieżyń 
skie — dom Korbuta, wsku. M upadku 
doznała ona wstrząsu mo~"' i i w stanie 
nieprzytomnym został* >-■:.■■■■ :?zą>na do 
szpitala św, Jakóba. Sb 1

Radość, którą niesie ze sobą nowa 
książka, mącą te czarne strony, roz­
poczynającego się roku szkolnego.

T. O
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W terenie i na torach

CRAC0V1A
Cracovia

ZWYCIĘŻYŁA
-- Śmigły 3 :1

KRONIKA WILEŃSKA

Nie wiem czy Śmigły mógł ten 
mecz wygrać, a l e  rzecz pewna, ze 
mógł strzelić !• 'łka bramek. Przez 
cały niemal C/3; meczu, drużyna 
Śmigłego gościła r a polu przeci - 
wnika. C racov:a czyniła tylko wy 
pady na bramkę Śmigłego, ale wy 
pady te były niermiernie groźne, 
a parokrotnm skuteczne.

Skład drużyn.
Cracovia: Radwański, Lasota, 

Pamk, Góra, Grynberg, Hiżyk, 
Sk\'sk i, Młynarek, Korbas, Szeli­
ga, Zembaczyński.

Śmigły: Marzec, Pawłowski,
Ballosek, Tum asz, Hajdul, Grzą- 
dziel, Bukowski, Puzyna, Paszkie­
wicz, Zawieja, Czarski.

Cracovia jest j.d n ą  z najsympa 
tyczniejszych drużyn polskich. Sta 
ra, przedwcienna iiiemal szkoła 
piłkarska, z tych jeszcze czasów, 
kiedy g"a elega; cka i fair była 
najwyższą i obow iązującą zasadą 
w Krakowie i we Lwowie, wywar­
ła zdaje sie na tej drużynie piętno 
n ieza tarte ." To też Cracovia, ary- 
stokratka naszych boisk zawsze 
przodowała w grze poprawnej, a 
wypadki oskarżania jej graczy _ o 
brutalną grę były nadei rzadkie. 
W  dzisiejszych „tw ardych11 cza­
sach, młodzi spraw ozdaw cy okre 
ślają grę Cracovii jako ,,miękką". 
Taką elegancką, spokojną i po­
praw ną grę pokazała Cracovia ró­
wnież wczoraj.

Rzecz dziwna! O ile w poprze­
dnią niedzielę z W arszaw ianką 
Śmigły stara ł się dać z siebie 
wszystko, o tyle wczoraj zw łasz­
cza w  drugiej części pierwszej po­
łowy, grano niemal ospale. Smi-- 
gły po dwudziestu minutach prze 
w ag: i niezliczonych okazyj, w  
postaci sytuacyj pcdbnm kon ych, 
zainkasowaw szy dwie bramki  ̂ w  
przeciągu dwóch i - l ut ,  zrozumiał, 
że coś tu nie jest w porządku, a 
jednak nie potrafił sobie poradzić 
z przeciwnikiem, którego obrona 
w  osobach Radwańskiego, Góry, 
Lasoty i Pająka potrafiła w yrato­
wać go z każdej, najbeznadziej- 
niejszej zdawałoby się sytuacji. 
Przytem pam iętać trzeba, że Cra- 
covia grała w łaściw ie w dziesiąt­
kę, gdyż kontuzjowany praw o- 
skrzydłowy Skalski przez więk­
szość meczu statystow ał na bois­
ku.

Nie będę tym razem podaw ał 
szczegółowego przebiegu gry. Z 
ważniejszych momentów zanotuje 
my jedynie, że po znacznej prze­
wadze Śmigłego, trw ającej prze­
szło 20 minut dyktuje sędzia rzut 
wolny do Śmigłego, Górą, jak wia 
domo gracz polskiej reprezentacji 
o a r r' vowej, ostrym dolnym strza 
łem w w ew nętrzną część słupka, 
jokuje piłkę w siatce nie do obrony, 
i zapewnia Cracovji prowadzenie. 
W krótce potem w jednym z wy­
padów Cracovii Młynarczyk poda 
je Korbasowi a ten strzela celnie. 
2 :0  dla gości.

Już w piątej minucie drugiej 
połowy, nowy wypad Gracovii, 
przynosi jej trzecią bramkę ze 
strzału Zembaczyńskiego. Tu za­
winiła pomoc i obrona Śmigłego, 
dając wspomnianemu graczwi Cra 
covii czas na ustawienie się i 
przygotowanie do strzału, z odle­
głości pola karnego. Trudno tu wi 
nić Czarskiego, który parę razy 
interwenjował bardzo przytomnie 
i skutecznie.

Na bramkę Cracoyii idzie ter3z 
a*ak za atakiem, ale wszystko koń 
czy się pod bramką. Dopiero w 
14 minucie zwrotny jak fryga P a­
włowski, ostrym strzałem przyno­
si Śmigłemu jeden punkt.

Po tej bramce gra się zaostrza 
ale wynik pozostaje niezmieniony.

Gracovia w całości była lepsza 
technicznie, górowała też w grze 
głową. Natom iast jakichś szerzej 
pomyślanych akcyj nie widzieliś­
my przez cały czas. Mniej zarzu­

tów można postawić Śmigłemu, wyróżnieniem Bukowskiego, nato- 
który mimo przegranej był lepszy, miast obrońcy popełnili parę błę- 
ambitniejszy i pracowitszy. Odnosi , dów, zdenerwowani niespodzie- 
się to przedewszystkiem do całego I wanemi sukcesami Cracovii. 
ataku z wyjątkiem Hajdula, który i . a  alczak . _ t mało 
jakoś tym razem marudził i nie J wyraźny. Stosunek rzutów róż- 
wiadomo poco pchał się ciągle ze j nych 9:4 dla bmigl 0 \  Publicz 
skrzydła do środka. Bardzo dobra ; ności około 6000 osć b. 
była cała pomoc ze szczególnem Lr—n.

Na ligowym froncie

P i tn i  El >z

Dziś 1 2  
Uwidona 

lutro 
Eugenji

ó- schód słońca a. 4 46

Zachód słońca i.- 5.49

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO PO- 
LONJI NAD POGONIĄ

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.b.

W WILNIE 
z dnia 11 września 1938 r.

Ciśnienie średnie 757 
Temperatura średnia + 1 4  
Temperatura najwyższa +19  
Temperatura najniższa + 1 0  
Opad: ślad.
W iatr: północny.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
w dniu 12 b. m.:

Ranek chmurny i mglisty, w ciągu 
dn a większe przejaśnienia. Miejscami 
drobny deszcz oraz skłonność do burz.

Chrześcijańskie K i n o  „Ś W IA T O W n ", Mickiewicza
Adolf D Y M S Z A  i Eutjćnjusz B O D O  >

,,^ob?rt i Bertr
kapitatnej komedii

nrf“
Oryginalni humor. Wsiamałe tempo. Lmocjonuiąca sensacia.

-'oczatKi seansów 5. 7, 9 W niedzielę od t-ei.

FILM DLA WSZYSTKICH 
w najnowszym sukcesie

1 1 HE1DI i f

ASI NO |

9 9

JUŻ WKRÓTCE MONUMENTALNY FILM

Chicago a

Umiarkowane |
dzkiej najlepsza była obrona. Nato­
miast atak wykazał brak decyzji w sy - , Temperatura ok. 20 st. 
tucjach podbramkowych. | .

LWÓW. We Lwowie rozegrany 
zestal mecz ligowy pomiędzy war- RUCH WYGRAŁ Z WARSZAWIANKĄ i DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ 

szawską Polonią i Lwowską Pogonią, i 4:1 i APTEKI
Sensacyjne zwycięstwo odnaosła dru-! j

Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1) 
ChomVczewskiego (W. Pohulanka 25 ). 
Miejska (Wileńska 2 3 ), Turgieja (Nie­
miecka 15), Wysockiego (Wielka

URUGA
O S T A T N I E  D N I

M Ł O D O Ś Ć

żyna stołeczna w stosunku 3:1 (0:1). 
Jest to pierwsza porażka Pogoni w bież. 
roku na terenie Lwowa.

Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie wobec 8000 widzów Ruch 
ptkonał Warszawankę 4:1 (2:1). Ślą­
zacy mielj przez cały czas wyraźną prze 

WISŁA PRZEGRYWA NA WŁASNEM wagę nad przeciwnikiem. Bramki; zdo 
BOISKU Z WARTĄ i byli Wilimowskj (2), Szczerbińsk; (1),

| i Peterek (z rzutu karnego). Dla dru- 
KRAKÓW. W meczu ligowym poz- żyny warszawskiej honorowy punkt uzy 

nańska Warta odniosła sensacyjne zwy skal Smoczek, 
zwycięstwo nad Wisłą w stosunku 7 :5 >
ó:2). j Tabela ligowa

Zwycięstwo Warty należy określić ;

certl ; 11,57 —  12,03 (Patrz progr. war) 
13,00 Koncert rozrywkowy; 14,00 Mu­
zyką lekka; 14,15 —  15,15 (Patrz progr. 
warsz.); 15,30 Recytacje prozy: „Cór­
ka Zorzy" —nowela; 15,45 —  16,45 —  
(Patrz progr. warsz.), 17,00 „Imieniny

jako szczęśliwe, gdyż w równym, a na.  !
wet bardziej sprawiedliwym stosuńuu obecn e następująco: 
wygrać mogła Wisła, która mi aia przez ; 
cały prawie czas gry znaczną przewa­
gę w polu.

Tabela zawodów przedstawia się

Motel „St. Georges
w W i l n i e
Pierwszorzędny.

Pokoie wygodne, c e n y  t a n i e  
Telefony w pokojach.

AKS ODNIÓSŁ ZWYCIĘSTWO 
ŁKS 3:2

NAD

KATOWICE. W Chorzowie AKS po 
konał ŁKS 3:2 (2:1). ŁKS był w polu 
wyraźnie lepszy i przy pewnej dozie 
szczęścia mógł zawody te wygrać. — 
Ślązacy przechodzą wyraźny spadek 
formy, a jedynie Piontek utrzymuje się 
na dawnym poziomie. W drużynie łó-

gier pkt.

1) Ruch 14 21:7
2) CracOvia 13 16:10
3) Warta 14 15:13
4) Wisła 14 15:13
5) AKS 14 13:15

6) Polonia 13 13:13
7) Pogoń 14 13:15
8) Warszawianka 14 13:15
9) ŚnYgły 14 11:17

10) ŁKS 14 8:20

st. br.

45:25
32:27!
43:34
29:29
32:28
26:28
16:19
30:35
24:35
16:33

1 Hotel Eur opel ski
• W 1 1 n i t

; pierwszorzędny, ceny przystępne.
Telefony w pokojach. Winda osobowa |

0 wejście do Ligi
ZWYCIĘSTWO GARBARNI 

ŚLĄSKIEM
NAD

KATOWICE. W Świętochłowicach w 
meczu o Jo ligi O i,t,arnin p'e
spodziewanie pokonała Ślęsk 2:1 (2 :1). 
Garbarnia okazała się drużyną bardziej 
wyrównaną.

PKS PRZEGRAŁ Z UNION . TOURIN" 
GIEM

Ł óD ź. W Łodzi, wobec 5000 wi­
dzów Union . Touring pokonał P- K. S. 
z Łucka 2:0 ( 1:0). Drużyna łódzka

grała na ogół słabo 
stwa nte zadowoliła.

młmo zwycię-

TABELA ROZGRYWEK 
DO iJGI

O WEJŚCIE

W tabeli rozgrywek prowadź; be­
zapelacyjnie Garbarnia bez straty punk 
tów:

gier pkt. st. br.
1) Garbarnia 3 6:0 9:3
2) Union-Touring 3 4:2 7:3
3) ślask 3 2:4 6 7
4) PKS 3 0:6 2:11

Ni legalne ulothi b. 0. N. R-u
WILNO. Wczoraj w  czasie defilady uczestników zjazdu by­

łych ochotników, rozrzucone zostały nielegalne ulotki b. ONR-u. 
W godzinach wiecziornych, gdy większa grupa uczestników  

! zjazdu przechodziła uLcą Zanikową, na rogu K rólewskiej ponow- 
I nie rozrzucone zostały n ielegalne ulotki antysem ickie, w ydane
| przez b. O.N.R., oraz wznoszono różne okrzyki.
I

Zabójstwo przy ul. Subocz
i

WILNO. Na podwórku domu nr. 6 przy ul. Subocz między  
dozorcą tego domu Aleksandrem  W ysockim, a lokatorem Janem  
Szpakowskim, w ynikła bójka, w  czasie której W ysocki został ugo­
dzony nożem w  brzuch. Po przewiezieniu do szpitala św. Jakóba 
W ysocki zmarł. Sprawca zabójstwa Szpakowski został przez poli 
cję aresztowany.

Notatki rarijowe
RECYTACJA PROZY W RADJO
Jack London jest to jeden z najtęż 

szych i najciekawszych pisarzy ame­
rykańskich. W jego utworach na pier­
wszy plan wysuwa się zwycięska wola 
życia. Jack London jest wyrazicie­
lem tężyzny amerykańskiej. W  wybra 
nej noweli „Córka zorzy" wszystkie 
te elementy będą uwypuklone. Nowela 
czytana będzie dzisiaj o godz. 15.3U.

CO POWIE DZISIAJ 
CIOTKA ALBINOWA

Jedna z najbardziej łubianych pre 
legentek radjowych, popularna Ciot­

ka Albinowa, opowie zapewne radjo- 
słuchaczom o swoich nowych kłopo­
tach.

Ciotka Albinowa rozpocznie swoje 
wywody dzisiaj o godzinie 17-tej.

Żądajcie „Słowa"
we wszystkich kioskach 
kolejowych „RUCHU” na 

terenie catej Polski.

SZKOLNA
— Dyrekcja Kursów Maturalnych 

Sekcji Szkolnictwa Średniego Z.N-P.
komunikuje, że kursy z zakresu gim­
nazjum, oraz Kurs z zakresu 6 ki. sta- 
rego typu dla repetentów zostają wzno 
wionę z dnia 7 września o godz. 17-ej 
w nowym lokalu ul. ZA WALNA 21 
(lokal gimn. Związku Osadnik ,v)

Wykładają profesorowie s?' >ł pań­
stwowych o pełnych kwa!if.,.acjach. 
Zapisy od 5 września w godzinach 
17 — 18 w nowym lokalu.

2448—3926. 
TEATR } M U Z Y K A

—  Teatr Miejski na Pohulance. 
„Tekla" — Jerzego Kossowskiego w 
Teatrze Miejskim na Pohulance! Bie­
żący reperetuar Teatru Miejskiego 
wypełnia codziennie sztuka Jerzego 
Kossowskiego „Tekla", poruszająca w 
odważny, a ciekawy sposób bolączki 
współczesnej wsi polskiej, a przede­
wszystkiem problem przeludnienia... i 
emigracji. W sztuce tej artyści teatru 
mają duże pole do popisu aktorskie­
go, tworząc szereg doskonałych krea- 
cyj. Pomysłowa reżyser ja Dra L. Po- 
bóg -  Kielanowskiego. Obsadę tworzą: 
Walentyna Aleksandrowicz, Włady­
sława Nawrocka, Wanda Szczepań­
ska, Juljusz Balicki, Antoni Czapliń­
ski, Władysław Ilcewicz, Stanisław  
Jaśkiewicz, Stefan Kępka -  Bajerski, 
Władysław Lasoń, Stefan Martyka, 
Ludwik Tatarski. Oprawa dekoracyj­
na -  Jan i Kamila Golusowie.

Zwracamy uwagę P.T. publiczno­
ści, że początek przedstawienia pun­
ktualnie o godz. 20-tej.

Teatr Mnzyczny „Lutnia". „Krai­
na uśmiechu". Dziś o godz. 8.15 wspa 
mała operetka Lehara „Kraina uśmie 
chu", która cieszy się wyjątkowem 
powodzeniem ze względu na świetną 
interpretację ról głównych. B. Halmir 
ska, X. Grey i K. Dembowski tworzą 
w operetce tej prawdziwe kreacje, Po 
Zatem udział biorą: Szczawiński, Det 
tow sla, Chorzewski i inni. Akt I l-g i  
urozmaicają liczne balety z udziałem 
M. Martówny i J. Ciesielskiego. Wy­
cieczki zbiorowe korzystają ze specjał 
nych zniżek.

—  „Bal w Savo‘y " . Jutro ukaże 
się wspaniała operetka Abrahama 
„Bal w Savoy‘u" z J. Kulczycką w 
roli głównej, w otoczeniu całego zes­
połu artystycznego. Atrakcją widowi­
ska będzie udział Tatjany Masłowej w 
roli Tangolity.

We środę jeszcze raz grana będzie 
..Księżniczka czardasza".

Programy radiowe

 ̂ pani Reginy" — pog. regjonalna Ciotki 
Albinowej- 17,15 Recital fortepianowy; 
17,40 Prosenk’, francuskie; 17,45 Skrzyń 
ka ogoina prowadzi T. Łopalewsld; — 
17,55 Program na wtorek; 19.00 Tran­
smisja z urocz. „Dni Mickiewiczows­
kich w Nowogródku"; 19,20 — 21,50  
(Patrz Arogram warsz.); 22,00 Wileń­
skie wiadom. sportowe; 22,05 Pogad. 
aktualna; 22,15 Tańce artystycz. w wyk 
oru. symf. 23,00 Ostat. w<adom. dzien­
nika 'wieczornego, komunkaty; 23,10— 
Zakończenie programu.

BARANCWICZE 
PONIEDZIAŁEK, dnia 11 września br. 
Fala 577. Sygnał: trąbka K.O.P.

5.45  Pieśń poranna; 5,48 Muzyka z 
płyt; 6 ,10 Wiadom. z naszych stron —
6.20 -A 6.45 Muzyka z płyt.z Warszawy
11.15 — 11,57 Muzyka francuska (płyty 
— Warszawa); ’5,30 — 15,45 Gawędy 
zę słuchaczami poprowadzi dyr. Zb. Gs 
Banktewićz; 17,00'— 18,00 Muz. taóetz 
na w Wyk. M. Ork. P.R. (z W arszawy); 
—• w przerwie program na jutro; 18,10 
Świteź ( świtezianka —  ballady A. Mic 
kiewicza, ręc. i objaśnia St. Mikuiowteiz
18.20 — 18,30 Helena Kamińska śpie­
wa utwory St. Moniuszki;

WARSZAWA 
PONIEDZIAŁEK, dnia 11 września br.

6,15 Pieśń; 6,20 Muzyka 
6,45 Gimnastyka;; 7,00 Dzienrik póran 
ny; 7,15 Muzyka Doranr ; 8,Oli — 
Audycja dla szkół;-8,10 Komunikat me­
teorologiczny dla uczestników nuęozy 
narodowych zaw„d iw balonowych o 

Puhar Gordon - Bennetta. 8,25 — 11,00 
Przerw?; 11.00 Audycja dla szkół; —
11.15 Muzyka francuska (płyty); 11.57 
Sygnał czasu 5 hejnał; 12,03 Audycja 
południowa; 13,00 — 15,15 Przerwa —
15.15 Bogactwo pośmiertne Tutankha- 
merta ■ — pogadanka dla dzied star­
szych; 15,30 Skrzynka techriczna; 15/45 
Wiadom. gospodarcze:. 16,00 Korrert 
rozrywkowy; Transm. z Wystawy Ra­
diowej w Warszawie; 16,45 Konstanza 
Pitrfeus, Istambuł" — feljeton; 17,00 Mu 
zyka taneczna; 18,00 Pogad. sportowa; 
18,10 Arje i  pieśni w wyk. Jana Trzaski 
18,30 Aud. strzelecka; 19,00 Muz. z 
płyt; ł 9,20 Pog. aktualna; 19,30 „Z prze 
szłosri" — koncert rozrywkowy; 20,45 
Dziennik vńecz. 20,55 Pogadanka aktu­
alna; 21 00 Audycja dla wsi; 21,10 Chór 
Dana w swoim repertuarze; 21,50 Wiado 
mości sportowe; 22,00 Muz. kameralna 
(płyty); 23,00 Ostat. wtadom. dzienni­
ka wiecz., komunikat meteor. 23,25 Mu 
zyka taneczna;

WARSZAWA 
WTOREK, dnia 13 września 1938 

^6,15" Pieśń; 6,20 Muzyka (płyty);—  
6,45 Gimnastyka; 7,00 Dziennik poran­
ny; 7,15 Muz. poranna; 8,00 Audycja dSa 
szkół; 8,10 Komunikat meteor, dla uczest 
ników zawodów balonowych Gordon- 
Bennetta. 8,10 — 11,00 Przerwa; 11,00 
Audycja dla szkół; 11,15 Muzyka baleto 
wa (p ły y ); 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12,03 And. prłudlntuwa; — ; 
13,00 — 15,15 Przerwa; 15,15 Na sze­
rokim sweecie —aud. dla dzieci; 15,35, 
Przegiąd aktualności finansowo gosp.; i

15.45 Wadom, gosp.; 16,00 Koncert1 
rozrywkowy; 16,40 Pogadanka kankur— 
sowa Pol. Radja; 16,45 „Od Tatr do

PIERW SZA C H R ZEŚ'IJ ŃSKA 
P iA C O W M IA  UDŁEK  

T  KTUR OW YCH

Jf- MAŁECKIEJ
W ilno, tatarska 7 m. 7 Te.. 2E 88 
koleca s«jL nie wykonane nu ełsa: 
cukiernicze, k a rm e l owe, po­
cztowe, do obuwia, opakowa­

nia, galanterii I t. p.

MATERJAŁY PISARSKIE
szkolne i biurowe
najtaniej m ożna nabyć 

w f i r m i e

U. R o d zie w icz
Wilno, ul. Wielka 9, tel. 6-25

Żądajcie l3SŁ0WA 'w e  
wszystkich k i o s k a c h

„RUCHU*1
nad Polskiem Morzem

Biuro Ogłoszeń

I
Wilno, Niemiecka 35

T e l .  605; 
D O G O D N E  W A R U N K I

Kupno t sprzedaż
DOM CZYNSZOWY, solidny, najchęt­
niej w śródmieściu kupię zaraz, pośred 
nicy wykluczeni. Oferty do adminstr. 
Słowa dla „M. O." 4055—2529.

SPRZEDAM rower męski w dobrym 
stanie: Teatralna 2 c) — 5

l o k a l e
WILLA w Nien enczynle, ładnie poło­
żona —  15 pokoi, do wynajęcia pod 
pensjonat. Dowiedzieć się, Wilno, tel. 
13—08. od gocz. 4— 8 pp

4119—2570

TTa u k a
KŁ1RSY Korespondencyjne Księgowość, 
Związku Księgowych w Polsce, War­
szawa, Zielna 46. Wykładają najwybit­
niejsi znawcy przedmiotu. Żądajcie 
bezpłatnych prospektów.

4140

Poszukują pracy
stratosfery — opoy iadanie; 17,02 Muz. 1NKASENTKA (kasjerka) energiczna 
taneczna; 18,00 Życie mrowisko po- młoda, dobrej prezentacji poszukuje za- 
gadamka; 18,10 Recital fortepianowy;— ;ęc;a od zar--r. p0 s',ada referencje osób 
18,45 „W dniu imieniu Madame Płach- p.-yważnych. Ztoży gwarancję. Oferty 
cina — recytacje; 19,00 Duety operowe. do Adm. „Słowa" sub „Lal= ‘ .
19,20 Pog. aktualna; 19,30 Koncert roz 
rywkowy; — w przerwę — „Chiński 
wazon" — anegdota; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 20,55 Pog. aktualna; 21,00j

WILNO . Audycja dla wsi; 21,10 W 1 JO rocznicę —• -----------     — .......
odsłonięcia pomnika Króla Jana Sobie SPARALIŻOWANY staruszek w skraj- 

PONIEDZIAŁEK, dnia U  września br. skiego w Łazienkach w Warszawie; — 'nej nędzy prosi łaskawych izytelnikow 
6,42 Pieśń poranna; 6,45 — 8,00— 21,55 Wiadom sportowe;— 22.05 Pieć‘ o wsparcie pieniężne oraz o starą bieliznę 

(patrz progr. warsz.); 8,10 Muzyka po- wieków dawnej muzyki (płyty); 23,00 i ubranie. Ofiary kierować do Adrwn. 
puiarna; 8,55 Program na dzisiaj, 9.00— Ostatnie wiadom. dziennika wieczorne- „Słowa" dla „sparaliżowanego staru- 
11,00 (Patrz progr. warsz.); 11.15 Kon go, kon uraLat meteorologczny; 23,05—  szka“.

R ó z n e

Konto  P. F. 0. Nr. 700.724
W ydm w ca : S ta n is ła w  M ack ie w ic* Wilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2. Re dii; tor: Władysław B oda!


